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Kochani! 

Jakoś tak się utarło, że wakacyjne numery wychodzą wspólnie. W tym roku chcemy jednak dać do Waszych rąk i lipcowy, i sierpniowy ni>ner. 
Tyle spraw się uzbierało, tylę ważnych rze- czy się dzieje, że zaczyna nam miejsca brakować w 

naszej szesnastostronicowej „„ Zuchmi strzyni” 
Chcę tym razem zwrócić Waszą uwagę na: 

> ZŁAZ ZUCHMISTRZOWSKI - organizo- 
wany przez Chorągiew Małopolską, na którym chcta- 
łabym by spotkali się wszyscy, którym sprawy ruchu 
zuchowego leżą na sercu. Niechaj będzie to dla sta- 
wiających na tej ścieżce pierwsze kroki możliwość 
posłuchania, zobaczenia i pokazania się harcersko, 
dla tych doświadczonych, co Już „zęby zjedli na 
zuchach, niech będzie to możliwośc wymiany doświadczeń. Proszę, przyjedźcie i zaproście innych. Chctałabym się z Wami zobaczyć. 

> WYSTAWĘ, obrazującą stosunek zucha do Przyrody. Może tam znaleźć się wszystko, co znalazły, wykonały, zaobserwowały zuchy, lub materiały, które Wam służyły do tej pracy, np. płany zbiórek, zdjęcia z wypraw tropami przyrody itp. Najlepsze prace - pomysły będą nagrodzone. 

> I jeszcze na jedno, na fakt, że 6 lipca mija 
80lat od narodzin ruchu wiłczęcego 0 tym wszystkim przeczytajcie w czasie tych zapracowanych WAKACJI. bo przecież harcerz nie umie biernie odpoczywać i zawsze n£ kijem w dłoni gdzieś gont", więc do zobaczenia na karcerskim szlaku 

Czw ma;cie w uśmiechu 

Witosława 
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Jesteśmy świadomi prawdziwej ciągłości 

dziejowej, jaka istnieje między przeszłoś 
cią, poprzez teraźniejszość, ku przysz- 

ści....Ale dziękujemy Bogu za iaką prze- 
szłość, szanujemy ją, nie chcemy z nią 
zrywać, przeciwnie, widzimy w nie ży 

we powiązanie z teraźniejszością. 

Prymas Tysiąciecia 

Próby trwały przez przeszło rok, zamin ostrożny Bi-Pi zaini- 
cjował i 6 lipca 1913 roku w Bimingham podjęto uchwałę w 

  

sprawie wydania przez angielski Związek 
Skautow przepisów organizacyjnych dla 

skautów poniżej 12 lat życia. Datę tę uznaje się za początek gałęzi 
wiicząt w ruchu skautowym. Obecny wtedy Andrzej Małkowski 
natychmiast zawiadomił skantmistrzów polskich: „Według nowych 
posianowień (angielskich), ci malcy, którzy gama się z zapzłem do 
skautostwa pod wpływem naśladowania starszych braci, będą sta- 
nowić osobne patrole względnie drużyny pod nazwą wilcząt”. 

Skauting dla dzieci - wilczęctwo, nie było naśladownictwem 

metodyki skautowej. Przed tym Baden-Poweli nawet przestrzegał.     
  Naczelny Skaut podsunął „Księgę Dżungli” Kiplinga jako materiał 

zabawotwórczy, tematy do wychowywania przez zabawę. Wchodząc w świat zwierząt, 

dzieci dokonywały klasyfikacji czynów i zjawisk na dobre i złe, dokonywała się walka z 

czynami złymi i wdrażanie dobrych. Tak formowany temat zabaw miał kapitalne 
znaczenie dla dzieci angielskich. Rozumiał to Bi-Pi i w „Wilczętach” pisał: „isione jest 
uchwycenie celu i ducha, w jakim rzecz cała została lu podana. W żadnym innym 
znaczeniu nie chciałbym krępować instruktorów jakąś tradycją, przepisami i progra- 
mami”. 

Ruch męski w Polsce podjął organizację wilcząt według pierwowzoru angielskie- 
go, niewiele zresztą o nim wiedząc wskutek I wojny światowej. Ale ruch żeński uchycił 
badenpowellowski ceł i ducha, budując jednak organizację odmienną, dostosowaną do 
polskich warunków kulturowych: po bardzo krótkim okresie krasnoludków (angielskie 
Brownie - skrzaty) przyszły zuchy. | 

Nazwę zaproponował ks. hm jan Mauersberger, ale wprowadziła go do „obiegu” 
hm Bolesława Ziekowiczówna w książce „Związek zuchów, czyli młodych harcerzy”, 
która ukazała się w 1918 roku. Odtąd żeński nuch zuchowy inicjował założenia i opraco- 
wania metodyczne pracy gromad, a w roku 1920 słynne „Szafirowe Zuchy* w Włocławka 
wprowadziły gwiazdki, noszone nad górą kieszenia mundurka, i Obietnicę „obiecuję 
być dobrym zuchem*. 

Wło 
archiwum 
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s si „inicjatywą oddolną” poszła kierowniczka Wydziału Metodyczno-Programowego 
Chorągwi w Wilnie hm Jadwiga Falkowska, opracowując program gwiazdek: i sprw- 

ności zuchowych. jest to rok 1921 - siedem lat przed ukazaniem się li-giej części „Wiłcżię” 
Baden-Powella w tłumaczeniu Strumiłły z gwiazdkami i sprawnościami, i pięć lat przed tym, 
jak GKŻ (Kier! Zuch. hm Jadwiga Zienkiewiczówna) ogłosiła j 
powod Aj zlo   

W egzotyce Kiplinga polski ruch zucho- 
wy męski tkwił ie) do końca roku 
1931, to znaczy do czasu, kiedy problematykę 

zuchową przejął w swoje ręce Aleksander Ka- 

miński. W „Kręgu Rady” napisał o latach 1923- 

  
  

zł A. Odznił 

1949, to jest do likwidacji gromad zuchowych (a 
harcerstwa). 
W PRL przynależność do skautingu nie 

miała znaczenia. Zjazd Łódzki przyjął nową od- 

znakę zucha, w której coś tam zostało z 
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  iskierka 

/ Łańcuch życzliwości 

Lektura Rozczytuję się chętnie w wartościowych ksiązkach, szukając w 

nich potwierdzeń w postępowaniu i rad w skomplikowanych sytuacjach, których 

nie skąpi nam zycie Ostatnio wpadła m! do ręki praca Anny Pawałczyńskiej ..Drogi 
do szczęścia” Nie mogę się oprzeć pokusie. żeby parę myśli. z niej zaczerpnię- 

tych nie przytoczyć w ..Iskierce” 
Dobro jest w każdym człowieku, Każdy rozpoznaje je w sobie oraz w in- 

nych łudziach. Nie każdy jednak widzi najwryższą wartość ludzkiego życia w stosun 
kach, jakie go wiążą z innymi, iwa własnej postawie, skoncentrowanej na tym, by 

dać z siebie jak najwięcej, by służyć w ten sposób zarówno innym ludziom, jak i 

własnemu rozwojowi wewnętrznemu... 
Każdy doznaje od innych dobra i zła. Działania skierowane na nas wywolu- 

ją odruchową reakcję. Na ogół za dobro mamy chęć odpłacić dobrem, za zło 

złem... W ten sposób powstają dwa typy układów między łudźmi, zbudowane na 

zasadzie: „co otrzymasz. podaj dalej”. Jedan z nich przybrał postać odwetu za do- 

świadczona zło, drugi - życziwej wdzięczności za dobro. Ale człowiek wyposażony 
w podstawową intu:cję iną i domy ludzkich wartości stara się w pier- 

wszy z tych układów nie włączać. potrafi w. czasam bardzo wielkim wysiłkiem. 
przerwać. Wymaga to od niego dojrzałości moralnej, dzięki której udaje się mu- 
przetrawić przykrość. a nawet krzywdę, ocenić czyn i zrozumiać istotę zła, którą 
niesie mechanizm odwetu. Czasem trzeba bardzo dużej siły, żaby nia uczastni 
czyć w jego przedłużanau na zasadzie „oddaj” kub ..podaj datej”. Jeżeli ktoś zdobę- 
dzie się na takia cicha, wewnętrzne bohaterstwo, doznane zło nie osłabi go we- 
wnętrznie, lecz przeciwnie - własne doświadczenie może wzbogacić wyobraźnię 
do doznania innych ludzi i wyosirzyć uwagę na skutki własnych działań. Ponieważ 

od iudzi doznajemy i dobra, i zła, postawa taka sprzyja włączeniu się w lańcuch 
WwdzZIĘCZNOŚCI.. > 

Lutar 

    
  

            Nadesłano nam... 
w którym czytamy min.: 

Zuchy o zokie:: 

  

— Mama mówi, że od urodzenia jestem „fizyczna””. Gdy miałam 7 miesięcy, chodziłam dookoła 
łóżeczka. Lubię wszystkie sporty, a ostatnio jeźdźę na łyżwach w reprezentacji sckoły. W domu 

wszyscy posnagamey. Ja robię zakupy i zajmuję się młodszym . Niżkarakiej abóę 
opickować się zupełnie malutkimi dziećmi. Podobno za mało czasu 
dużo na „łatanie””. R ZOZ zee OZ, 
nigdy się nic nudzzmy i zawsze jest nam bardzo wczoło. 

Ułan) 
archiwum 
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Moje spojrzenie na 

  GWIAZDKI ZUCHOWE     

Gwiazdki są narzędziem samorozwoju dla zu 

cha i narzędziem metodycznym dla drużyno- 

wego. Wytyczają program rozwoju zucha i po- 

magają mu w pracy nad sobą. Wymagania są 

dopasowane do wieku i potrzeb dziecka. Poda 

ne są w możliwie najbardziej atrakcyjnej 

formie, ułatwiającej i zachęcającej zucha do sa 
modzielnego ich realizowania. Gwiazdki za- 

chęcają do zdobywania nowej maz: i nawych 
4. 1,4, w 

logiczny ciąg, zapewniając przy tym równo- 
mierne rozlożęnie akcentów na poszczególne 
kierunki wychowania. Stanowią jednocześnie 

formę nagrody podsummuwującej i wieńczącej 
trud dziecka. 
Oprócz tego, jako narzędzie metodyczne, 
gwiaadki pomagają drużynowemu kierować in- 

dywidualnym rozwojem zucha poprzez dopa 
sowanie i różnicowanie stawianych wymagań i 

zadań do potrzeb. zainteresowan i moż!lwości 

każdego zucha z osobna. Pomagają równe w 

planowaniu pracy całej gromady, poprzez iie- 

jako narzucanie kierunków programowych 

jako sumy programu wszystkich zuchów ż oso- 

bna Pomagają drużynowemu w indywiduak- 

zacji wychowania, w oddziaływaniu wychowaw- 

czym nie bezpośrednio na grupę (traktując 

poszczególne zuchy jako przedmiot wychowa- 

nia), ale w oddziaływaniu wychowawczym na 

każdego zucha z osobna - traktując zucha 

podmiotowo (między innymi poprzez grupę, 

ale tylko jako jeden ze sposobów) 

* YB Je. dając 

W oparciu o modelową sylwetkę wychowanka 

tworzymy program wychowawczy (to znaczy 

zapis celów cząstkowych-kierunków wychowa 

nia, w połączeniu z metodami ich realizacji). 

Wyłneramy kilka najistotniejszych i najpełniej- 
szych kierunków . precyrujery szczegół 

ukonkretniając cele cząstkow 

Reabzację każdego z kierunków dziemy na 
ctapy (starając się powiązać jednocześnie 
wszystkie kierunki ze sobą), tworzymy przy 

tym model syłwetki dla poszczególnych eta 

pów. Przy tym należy pamiętać, aby mode] na 
każdym z etapów był punktem wyjściowym do 

etapu następnego, zań każdy następny etap 
był istotnym roawinięciem (nie powtórze- 
niera) poprzedniego 

Zakład: istnienie czterech etapów. Etnp 

pierwsy rozpoczyna się w momencie przyj- 
ścia dziecka do gromady, kończy się przy- 
  jęciem do gromady i 

Materiał, który | złożeniem  Obietnicy 

powstał w Orga "a Żadarny, 

nizacji Harcerzy Obietnicę  Zuchową 

- przekazujemy 

ku rozwadze 

znał Prawo Zucha, 
rwyczaje i obrzędy gro- 
mady. Wtopienie się w 

  funkcyjnym zu- gromadę, zaakcepto- 
chowym. wanie jej i bycie zaak-     ym jest bo- 
wiem podstawowym warankiem dalszego 
wychowania. 

Ostatni etap kończy się zdobyciem trzeciej 

gwieadki. Zuch jest w pelni ukształtowanym 

zuchem, jest samodzielny, aktywny, obeznany 

w świecie. Fakt, że zuch ma zostać harcerzem 

jest tylko jednym i to wcale nic najważniej- 

szym elementem celu wychowania zucha. 

Należy traktować przejście do drużyny har- 

cenikiej jako rozpoczęcie kolejnego etapu 
wychowania, jednakże nie jest ono celem 

sarnzymm w sobie! 

deki 
Po pierwsze - sylwetka zucha dla każdego z 
czterech etapow, z: zapisem celów cząć 

tkowych w poszczególnych kierunkach wy- 
chowania  (sdecydowanie ułatwia to two- 
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rzenie modela syłwetki a później i zapisywanie 

wymagań). Po drugie - ujęcie sylwetki w for- 
mie kilkansem wymagań szczegółowych... 

Powinien zaplanować pracę gromady tak, aby 
umożliwić zuchom zdobycie potrzebnej wie- 
dzy i umiejętności w zabawie na zbiórkach 

gromady, oraz tak, aby przynajmniej część za- 
dań mógł zuch zrealizować na zbiórkach. Nar 

leży więc skoordynować roczny plan pracy 
gromady se zdobywaniem gwisadek przeż 
zuchył Plan pracy nie wynika z widzirnisię 
drużynowego, ale z połączonych ze sobą pro- 
gramów wychowawczych każdego zucha - 
realizowanych poprzez zdobywane przez zu- 

chy gwisadki. 
Linagal. Należy rozdzieć staż w gromadzie od 
gwiszdek. Zuch może zdobyć gwisadkę nie 

koniecznie na koniec roku, ale napewno 

nie może jej z końcem roku otrzynrywać 
automatycznie! 

Z drugiej strony, niestety, należy pogodzić 
wychowanie zindywidualńsowane z realiami 

gromady, gdzie zwykle uśrednia się pro- 

gram, gdzie zuchy zmuszone są dopesować 
rie do „możliwości przerobowych'” druży- 
nowego (mało kto jest dwa razy lepszy od 

Baden Powella ogarniając naraz więcej niż 

16 skautów). Tworząc taki uśredniony plan 

pracy gromady nie wolno jednak nie pra- 
cować indywidualnie z każdym suchem... 

hm Artur Kamiński 

szef Wyda. Zuchowego 

Głównej Kwatery 

Harcerzy 

  

pm m m m em m mu SO ww am m m sm mA m a mm ma mu Mu ma wy wa Oy cm wa mw dm ma mo ma 

PRZYPOMINAMY! 

W dniach 3 - 5 września 1993 odbędzie się 

ZLOT ZUCHMISTRZOWSKI 
ezyli wielkie spotkanie instruktorów, 

drużynowych 

I przybocznych gromad zuchowych, 
organizowane przez Małopolskie Chorągwie Harcerek i Harcerzy 

ZHR 

Zgłoszenia udziału - do 15 sierpnia 1993 
przyjmuje Referat Żuchowy Małopolskiej Chorągwi Harcerek 

Kraków, ul. Westerplatte 12/5 

Szersze informacje podaliśmy w czerwcowy m numerze „Zuchmistrzyni” 
I uzupałnimy w numerze sierpniowym. 

Oczekujemy udziału wszystkich zuchmistrzów(yń), 
tych, eo są w Ruchu od lat, I tych oo dopiero 

wkraczają w „świat zuchów”. 
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W majowym numerze pisemka Hufoa Harce 

rak i Zuchów z Łodzi zamieszczono ciekawcj 

wypowiedż. Przedrukowujemy. (red. Zuchm.) 

"Tego lementu z pewnością nie mo 

żemy opuścić na żadnej zbiórce. Jednak co 
to tak naprawdę jest Krąg Rady i jakie ma 

znaczenie dla zuchów? 

W Kręgu Rady zasiadamy przewa 

żnie pod koniec zbiórki (piszę przeważnie 

ponieważ zdarzają się wyjątki, ale o tym 

później) i jak sama nazwa wskazuje - ra 

dzimy. Radzimy nad wszelkimi sprawami, , 

które dotyczą zarówno całej drużyny, jak i 

pojedynczych zuchów. Każdy z nich ma 

prawo wypowiedzieć swoje zdanie, i jest to 

wielka zaleta Kręgu Rady. Dzieci uczą się 

bowiem mówić, dyskutować między sobą, 

ale i słuchać innych. A umiejętność za- 

równo kulturalnego dyskutowania jak i słu- 

chania jest bardzo cenna. 
W  przepro- 

wadzeniu kul 

turalnej dys- 

kusji pomaga 

nam tzw. kus- 
ka głosu. 

Wskazujemy 

nią osoby, 

którc mogą 

mówić w da- 

nej chwil. 

„Program '' Kręgu Rady wyznacza 

zaś inmy element obrzędowości - Lista 

Spraw. Przez cała zbiórkę zuchy zapisują na 

niej sprawy, które chcą aby były rozstrzy- 

gnięte wspólnie i w takiej kolejności je póź 
niej rozpatrujemy, w jakiej zostały zapisane. 

Te sprawy są oczywiście różne, 

niektóre błahe, niektóre bardzo ważne. 

Jednak drużynowy czy przyboczny, do każ- 

«łego z tych problemów powinien podejść 

poważnie. W ten sposób budujemy sobie 

autorytet w oczach naszego zucha, i choc 

nam ta sprawa może wydawać się śmieszna, 

dla zucha musi być ważna jeśli szuka pomo- 

cy u innych, a my tej pomocy musimu 

udziehić. 

Dła nas zaś Krąg Rady jest nastę- 

pmym krokiem do poznania charakterów 

naszych podopiecznych, i ich sytuacji w do- 

mu. 

Krąg Rady wzmacnia również więć 

w drużynie. Zuchy poznają się nawzajem. 

Często to właśnie one szukają rozwiązania 

problemu swojego przyjaciela. Drużynę, w 

której zuchy szczerze rozmawiają o swych 

kłopotach, nie waham się nazwać drużyną 

idealną; świadczy to bowiem o wspaniałej 

atmosferze przyjaźni. 

Często jednak sprawy, o których 

rozmawiamy na zbiórkach, to skargi. 

Zuchy skarżą, że jeden drugiego kopnął, 
uszczypnął, pobił albo powiedział coś brzyd 

kiego. Wtedy cała drużyna zastanawia się 

nad ukaraniem winnego. I może zdarzyć 

się, że rozrabiający zuch, który nie ugiął się 

przed rodzicami, nauczycielem, zmienił się 

właśnie pod wpływem rówieśników. A 

przecież o to chodzi! 

W Kręgu Radu podejmujemy rów- 

nież decyzje dotyczące życia całej drużyny, 

np. jaką sprawnośc będziemy zdobywać, 

komu sprawność przyznać itp. Bardziej uro 
czyste Kręgi Rady dotyczą przyznania 
Znaczka Zucha, czy gwiazdki. Również o 

tym powinniśmy decydować wszyscy. Pod- 

czas takiego Kręgu nie rozpatrujemy listy 
spraw. Z Kręgiem Rady związane są jeszcze 

inne obrzędy, zależne od pomysłowości... 

archiwum 
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zbiórki. Powinna wywołać u zuchów planowaną reakcję. 
Alby tak się stało, nie może być „odwaloną gadką”, ale 
niebędne jest mądre i przemyślane jej tworzenie. 

Oto krótki schemacik jej tworzenia: 
>> określenie celu wychowawczego (do czego zmierza), 
>> dobór kształtu i formy (dostosowanie ich do celu), 
>> układanie treści > planowanie jej przebiegu : 

ewentualności: 
> z udziełem zuchów - bez ich czynnego udziału 
> rodzaj: klasyczna czy obrzędowa (sytuacyjna), inna 

Trzeba dobrze dobrać temat, pewnie tkwiący w 
programie zbiórki i w zamiarze wychowawczym. Sensowna 

fabuła (oj, jakie te zuchy są krytcznel) musi trzymać zuchy 
w napięciu, lab w „falującym”” napięciu. Kulsinacja przed 

nie za dłagim zakończeniem. 
Jeszcze kilka słów o rodzajach gawęd. Najtrudniej- 

sza jest gawęda" scenariusz, bo to rodzaj konferansjerki, 
tematycznie jednolitej, lacznie z ilustracjami zabawowymi i 

wokalnymi. scenkami teatrzyku samorodnego (a niekiedy i 

z majsterką. specyficzną obrzędowościa itd). Rzadko stoso- 

DL ię zafkykcj jet dock i 

i „przeświczyć” Wiedy nie będzie zawodu 

OT 
ka archiwum 
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DOBRA 
NNOÓSTOA 
MAKOOM 

Takq atmosłerę stwarza regu- 
llamin bez nakazów. To mniej 

w kola tak: 

£ zuch ma prawo zasiadać w 
kręgu rady i radzić we wszyst- 
kich sprawach życia kolonijne- 

go. 
£ wszysłkie spory, wszystkie 
zwady załatwiamy w Kręgu 
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DZIEŃ 

POLSKIEJ 

HARCERKI 

Jak co roku, w pierwszą niedzielę pażdziernika, wszystkie ha- 

cerki na całym świecie obchodzą swoje święto. Spotkania, wieczornice, 
ogniska, życzenia. Odbywają sie harcerskie Msze Święte. 

W Polsce w tym dniu w kościele św. Marcina w Waszawie odpra- 

wiana jest uroczysta Msza Św., w której uczestniczą przyjeżdżające : 
całej Polski nasze instruktorki. 

My jesteśmy też zaproszone. Zaproponowano nam pokazanie w 

formie wystawyprac w jaki sposób nasze zuchykocha - 

iąprzyrodę. Dlatego też ogłaszam 

KONKURS 
na wszelkie formy (zdjęcia, prace ręczne, trofea z wycieczek, kolonii, pi- 

semka, zapisy w kronikach itp), które mogą pokazać, że 

| „Zuch jest przyjacielem przyrody” | 
Prace należy dostarczyć na adres: 

ZHR - ZUCHY - 00-322 WARSZAWA 

ul. Krakowskie Przedmieście 64 

>> do dnia 30 września 1993 << 
Informacje telefoniczne w tej sprawie: hum Wiesława Stojek, Kraków 

012-33-21-34. 
Czuwajcie w uśmiechie 

Wiesława Siojek 
Po a 0 + 

cHiniejszy numet Zuchmistazyni zwisena ]2 śłaón, boż 

uzzewwujemy sobie 20 słuon na nume sieupniowy, wj 

kkówym podane będą NOWE próby gwiazdkowe! ( H. ed.) 

P
E
P
E
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em) MINĄŁ ROK PRACY 

Q zal zię choć trochę lepszy (pod jakim względem)? 
Q zdobył nową umiejętność? 

Q jest zgraną, rozśpiewaną, lubiącą bawić się „paczką zuchów”? 
Q potrafi pomagać innym? 
Q wypracowała jakieś nowe elementy obrzędowości? 
Q cownięj najlepsze w tym roku? 
Q conie wyszło (dlaczego)? 

Czy Ty 

Q masz rodziców Twoich zuchów (byłeś(aś) w ich domu i rozmawia- 
faś(aź) w nimi, poznależś warunki życia zuchów)? 

Q wykonaleś(aś) zadanie w ramach zdobywania stopnta harc. ? 
Q Jesteś zadowolony(a) ze współpracy z drużyną hacerską (co wy- 

zzło, co nie - dlaczego)? 
GQ wiesz co chcesz kontynuować w nowym roku harcerskim a z czego 

zrezygnować? 

Podpowiadam Ci tezy do samooceny, analizy efektywności Twojej 

  

KALENDARZ. ZUCHMISTRZOWSKI BTŁO,ŻYJE W PAMIĘCI 
p 

Takim krojem pisma podano ważne daty 

Ę Takim krojem pisma odnotowano wydarzenia 
nieobojętne 

LIPIEC 
Tak wynotowanc inrormacjie programowe       

1960 - W „Zuchowych Wieściach” umieszczono „7 Głównych Zadań Dru- 

żynowego Zuchów” oraz 10 zuchowych form pracy. Wynikały one z ówcze- 

śnie aktualnego ideału wychowawczego ZIP. 

1970 - Kardynał St. Wyszyński, Prymas Polski pisze słynny komentarz do 
Prawa Harcerskiego I przesyła na Walny Zjazd ZHP poza granicami kraju w 
Londynie. 

1776 - Ogłoszenie niepodległości Stanów Zjednoczonych Ameryki Pin. 
1943 - W katastrofie lotniczej w Gibraltarze ginie gen. Wł. Sikorski. 

1932 « rozpoczął na Buczu związkowy kurs zuchowy GKM, w czasie któ- 

rego odbyła się konferencja. Omówiono szereg zagadnień organizacyjnych 
ruchu zuchowego. Rozpoczęła się również ofensywa zuchowa, mająca na 

cełu wzrost Ilości gromad zuchowych. 

1913. Z inicjatywy Bi.Pi podjęto w Birmingham uchwałę regulującą sprawy 

skautów poniżej 12 roku życia. Datę tę uznaje się za początek gałęz! wilcząt 

w ruchu skautowym. 

1935 - W Spale rozpoczął się (trwający do 25.07) III Zlot ZHP z okazji 25 
lecia Związku. 
1938 . Dziesięcio osobowy zespół Instruktorów zuchowych pod przewod. 
niłctwam A.Kamińskiego uczestniczył w Międzynarodowej Konferencji wil- 
częcej w Anglii w Giłwell (trwała do 17.07). Przedstawiono na niej szczegóły 
polskiej metody zuchowej, co przyjęto do aprobującej wiadomości. 

1920 - Oddziały harcerskie zmołniłizowane rozkazem GK przybyty do War- 

szawy, by ją bronić przed agresją wojsk sowieckich. Ogółem wstąpiło do 
Armii Ochodniczej 6000 harcerek i harcerzy starszych; ok. 15.000 paniżej 17 
lat weszło do służby pomocnicxej. 

służby harcerskiej na tym bardzo trudnym i odpowiedzialnym odcinku - prac» 
w gromadzie zuchów. Jeśli zmch stara się być coraz lepszy, jak mówi Praw: 
to co dopiero jego Wódz, Zuchmistrz! 

1927 « W Lubowidzu pod Lidzbarkiem rozpoczęła się (trwająca 4 dni) I Kon- 

ferencja Kierowniczek Pracy z Zuchami. Padł wniosek przejęcia męskiego 

ruchu wilczęcego przez harcerstwo żeńskie, znieslono pogłówne zuchów, 

Wiesia omawłano sprawy kolonii, wizytacji gromad, kształcenia kadr ltp. 

Liga ROEE 
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Trudno wszystkich zadowolić 

W spiekocie dnie pewien mężczyzna przemierzał wraz ze swoim synem ulice miasta Keszan. Syn prowdził osła, na którym jechał ojciec. — Biedny chłopiec -- powiedział jeden z przechodniów. -- Ledwie może nadążyć. To niebywałe, że możesz patrzeć, jak twoje dziecko tak się męczy. 
Ojciec wziął sobie tę uwagę do serca. Za najbliższym rogiem zsiadł z osła i posadził na nim chłopca. 
— Co za wstyd! Brzdąc siedzi sobie wygodnie jak sułtan, a jego Ojciec musi dreptać obok. 
Słowa te bardzo chłopca poruszyły, więc poprosił ojca, aby usiadł za nim. Nie ujechali jednak daleko, gdy zbeształa ich Jakaś zaowalonana kobieta: 
— Czy ktoś widział coś podobnego? Co za okrucieństwo wobec zwierząt! Ten nicpoń i jego synalek myślą pewnie, że siedzą sobie na latającym dywanie. Biedne stworzenie ugina się prawie do ziemi i ledwie powłóczy nogami. 
Obaj jeźdźcy bez słowa zeszli z osła i dalej szli pieszo. Po kilku chwilach jakiś mężczyzna zaczął sie z nich wyśmiewać: 
— A to dopiero! Nie widziałem jeszcze takiej głupoty. Po co wam to wierzę, skoro wcale z niego nie korzystacie, zdzierając sobie nogi na tych zakurzonych drogach? 

Ojciec podał osłu garść siana, po czym zwrócił się do syna: — Niezależnie od tego, co byśmy uczynili, zawsze się znajdzie ktoś, kto będzie miał coś przeciwko temu. Musimy więc sami decydować 9 tym, co jest dla nas najlepsze. 
(Ze zbnorku "DROGOCENNA PERŁA”K K PeczkoWM Kraków 1993) PO, 

KPRP WZ SZR) 
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